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Przyrzeczenie 
Mam szczerą wolę całym źyciem pełnić służbę 
Bogu i Polsce, nieść chętną pomoc bliźnim i być 
posłusznym prawu harcerskie m u. 

Prawo Harcerskie 
l. Harcerz słuźy Bogu i Polsce, i dla nich 

sumiennie spełnia swoje obowiązki. 
2. Na słowie harcerza pq_legaj, jak na 

Zawiszy. 
3. Harcerz jest pożyteczny i niesie ch~tną 

pomoc bliźnim. 
4. Harcerz widzi w każdym bliźniego, a za 

brata uwaźa każdego innego harcerza. 
5. Harcerz postępuje po rycersku. 
ó. Harcerz kocha przyrodę i stara się ją 

• _ poznac. 
7. Harcerz jest posłuszny rodzicom i wszyst" 

kim swoim przełoźonym. 
8. Harcerz jest pogodny. 
9. 

l O. 
Harcerz jest oszczędny i ofiarny. 
Harcerz jest czysty w myśli, mowie i 
uczynkach, nie pali tytoniu i nie pije 
napojów alkoholowych. 

o Polskę szlachecką, l udową, czy robotniczą, 
o Polskę kapitalistyczną, czy socjalistyczną, 
o Polskę panów, czy o Polskę chłopów, -

O POLSKĘ CAŁĄ, JEDNĄ, WIELKĄ, NIEPODLEGŁĄ, 
o Polskę·Matkę dla swych wiernych dzieci, o taką Polskę 
o jakiej śnili i jaką przepowiadali nasi wieszczowie, .. 
o Polskę Chrobrych i .f agiellonów, 
o Pols·kę, którą krwią swoją zrosili obrońcy \'V'arszawy, 

Westerplatte, Helu, Modlina i Lwowa, 
o Polskę - za którą poległy tysiące nieznanych bohaterów, 

za którą dalsze tysiące -
• 

każdej chwili 
. , 

zginą c gotowe. 
IGNACY PADEREWSKI. 
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FLORIAN KASZUBOWSKI 

Czy czeJ.:nć, 

Zejść m cltil. CZ!J pi.1ć si~ nłm'!IŻ.. 
Cciesz!JC się. czy smuciłr 
Czy ml""'!l Zllllh•ić h.w::.l 

Jerzy l 

O DUSZ Ę POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
"llurcerz ,,lu':.y !łn,uu i l'olsce i d lu wdl.<llmil'r/1/il' 

speln w ,,/Ile n/lm mą/. f..-t." 

T o pierwsze, stare prawo harcerskie, któ• 
remu wierność przyrt.ekliśmy, oznak~ przypinając na 
piersi. Odtąd krzyż jest nie tylko zewnętrznym 
dowodem naszej przynalci:no~ci do ruchu harccr• 
skicgo, ale również symbolicznym głosem sumienia, 
regulującym postępowanic cór i synów idei Raden• 
Powell 'a. Moglibyśmy tu stwierdzić z radością, że 
o lbrzymia większość, zapełniająca nasze szeregi ,trwa 
nieugięcic-i-i~rnic..~zy raz złoionym ślubowaniu . 
Tyn)Ąlfzyjem!]jcj po,d lzicć sobie o tym w epoce 
w ajcmncgo nlk.u zaufan zrywania najgorętszych 

, wet pr . 1ąg i 'b nów, b ani a układów mic;dzy• 
narodow ch, ~~Fowst dncgo p ekreślania obowiązu, 
j ą~ych R · d pisó'k 
r_ zlowłcl'-'<X• go w1c 1, zi ś uśmiechem nic• 

)lomaty, m że:"!: ojr:cć z tuchą w przyszłość, 
tórej bjffl~ 'r. st~·iać będ~ e ł-ównie.= nasz zucł~, 
~siliJC ·u:,p<lB\':2,)\;KU )fodza, ze .,IW sł0/11/(' 

lwrl'rr:~.u pt1 t'{!IIJ. jp{ 1111 XulljS'/.,11"· 
Zc~awi.lljąc 1\asz~ prawQ-~ lansowanym obecnie 

\\~raju (ł'lę,rccri ~1\iy lscc Demokratycznej 1 

dla~4:i_ sum1cn'hic sp a swe· obowiązki), twier• 
dzimy, ~ tl.a,r.;ceuł': , jako ruch, opiera się nie tyle 
~ w-g~~wię. ile o 11w9!~~rtości duchowe. Z 
C'l~ es l'h ił\~"' '11"1 Już. tylko droga do 

wniosku, że, w okresie współczesnej walki o nowego 
czlowieka, nasze miejsce winno być w awangardzie 
ludzi, na tę walkę :decydowanych od dawna. 

* Spoglądając na postr::ępionc szeregi Narodu 
Polskiego, tragic:nym bilansem zamkniemy krwawą 
buchalterię minionej wojny, której ofiarą padła 
przede wszystkim młodzież. 

Już pam iętnych dni wrześn ia tank i niemieckie, 
worywującc się głęboko w spon i ewieraną ziemie; 
polską, od rżyska pomorskiego po rozległe piachy 
Polesia, zb ryzgane zostały bohaterską krwią zmohili, 
zowanego żo-łnierza narówni z krwią, w cywilu 
walczącego, ochotnika. Historia, fałszem pokrytej, 
.. krwawej bydgoskiej niedzieli", piszącej swój epilog 
ręką hi tlerowskich morde rców, z życiem się pożegnać 
kazała na starym 1:•nku tego grodu nad Hrdą liczbie 
3000 chłopców i dziewcząt, gwahem oderwanych 
od warsztatu, wyciągniętych przymusem ze szkolnej 
ławy. Padały żywe kamicnic na szańcach konspi• 
racji, w której znowu lwią część ofiar poniosła 
młodzież. Niezapomiany zryw bohaterstwa, jakim 
było powstanie warszawskie, sięgnęło również pe łną 
n;ką do żywego skarbca Narodu, jakim jest jego 
młode pokolenie. \\'tedy to właśnie, w wypadzie 
na Stare Miasto, poległ m. i. zastępca naczelnika 
Z. H. P. - por. Piotr, dzień przed śmiercią odzna• 
czony "\'irtuti miłitari". Nic oszcLędt.ily młodej 
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Polski kraty więzienia, druty obozów, kominy 
krematoriów. Przechodząc ścieżkami Loretta, czy 
Monte Cassino, ze ściśniętym serccm zobaczymy, 
że niejeden z .. KrzyŻo\VCÓ\v''. "PancerniakÓ\\'" i 
"Karpatczyków", dzieckiem będąc, żegnał się z 
Ojczyzną, by dla jej zmartwychwstania przed naj• 
wi~kszą nie cofnąć się ofiarą. 

T ych, co odeszli, na jakimkołwiek pudli poste• 
runku, ożywiała walka o lepsze jutro ukochanej 
Polski, walka o jaśnicj~zy dzicr1 um~czoncgo J'\a, 
rodu, walka o ideowe obłicL.c idącego pokolenia. 
I to, krwią serdeczną pisanym testamentem, nam 
przekazali. 

* 
W'alka o fizyczne i duchowe odrodzenie mło• 

dzieży staje się dziś 1111-''/.!flll tJ/1111111<)/.kwm. 
Powiedzmy sobie otwarcie: praca ta nie b~d::ie, 

przynajmniej w jej początkowym okrcsi~. ani łatwa, 
ani wdzięczna. Minął bowiem czas konspiracji, 
świętym niejako znaczonej natchnieniem. \'\' porów• 
naniu z dlugą listą męCt.cnn i ków, polcglych na 
polu chwały, nicwielk ie są straty elementu nic• 
ideowego. \Y/ tym też fakcie szukać należy przy• 
czyny anormalnego i amoralnego iycia, jakiemu 
hołdują nie tylko poszczególne jednostki, a le cak 
nicraz skupiska polskiego wychodztwa p rzy. 
musowego. 

Pomit;dzy depczącymi bezwstydnie przyka:ania 
i naj prostsze zasady cłem en ta mej pr1. y ::w o i toś c i 
.,piątymi mężami trzecich żon", wśród ubiegaj~cych 
się ze sprzymierzonym :olnicrzem o palmę pierw• 
szeństwa na polu fraterniL.acji z pobitą militarnie, 
ale zwyciężającą nas wyuzdaniem zmysłowym nie• 
miecką dziewczyną, w, przekleństwem pr:yćmionych, 
fabryczkach .,bimbru", w nerwowym królestwie 
czarnej giełdy, czy w towar::ystwie wulgarnego 
języka ulicy- nie znajdziemy tych, co,:: wcwn~trt.nej 
potrzeby duszy, krąg stworzyli bohaterski w k.Jt.l• 
kumbach, przez twarde ściany pocbemi chodnik 
sobie wyrąbując ku upragnionej wołno.;ci. Podczas, 
gdy kaplice nas::ych obozów, narówni z ko\ciolami, 
oddanymi ~o n.aszcgo użytku, :ałosną \wic<'ą pustką, 
przepłaca su; bilety wstc;pu na wątpliwych wartości 
przedstawienia kinowe i rewiowe. Nic są też w 
stanie zespoły muzyczne odpowied:ieć na zaprO• 
szenia, otrilymywane z ws:ystkich stron od ,.polskich 
komitetów zabawowych". 

N iestety - w tym smutnym wycinku naszego 
życ i a wkład procentowy mlotłzie:y wcale nil' jest 
mały . Na usprawiedli wienie własnego postc;po• 
wania powoiuje się ona- j akże znowu często slusz, 
nic vi jej ~posobi e rozumowania ! - na złe przy. 
kłady rodziców i przdożonych. Roi~ wychowawcza 
s tarszych i t. Z\1', .,góry społecznej" spada prawie 
d o zera. 

Ryłoby jednak szaleJ)stwcm poprzestać n ~ 
stwierdzen iu niepocieszającego stanu powojennej 
wychodźczej ·rzeczywistości. Rzecz jest zbyt wid, 
k ieł· wagi l T u chodzi o szerokie masy Narodu 
Po skiego, któl)' i tak już pyrrusowe poniósł ofiary. 
Należy uderzyć na alarm! Trzeba zacząć bój o 
wewnętrzne odrodzenie Polaka na obczyźnie! O 
czystość naszej młodzieży! 

W' odrodzeniu tym niem~lą rolo; mają do 
spełnienia zastępy I larcerstwa. Zaczniemy ot.! sie• 

bie samych. Poprostu: przypomnimy sobie :no 
wu, do czego się kiedyś :obowiązalismr: .,1/urn•r / 
jest pożytel'XII!f i 11iesie cltęt11ą pomoc bltf.nim'': -
.. 1/nrcerx jest posłusxny mc/xi('o/11 i 1/ls/.lfSikim su mim 
pr;:ełoi:oniJIII'': - ,Jlłlrcrrx 111id/i w kni:t(lf/11 blii­
llieuo. i1 Zćł hnilu un>a=tl l·a:.dep,o inne~o l htrt·t'l"7ll'': 
- f farcer7 jrst c;:ysty m myśli. momie i IW/!flll,ildt . 
nie puli tytoniu 1 11ie p!ie IWfJoióm ull..vlto/()1/l!ftll". 

A potem, jako ruch elitarny - rozejdziemy 
si.; pomięcl=y otoc:cnię. Zaczniemy odd:ialyw.1ć 
na swoich rówieśników. ~a mtod:ic:. Do pracy 
tej podejcbemy : bratcrsk.1 wyro:umialo~cią, ale 
bez kompromisu. Kanną nas:cj duszy na szary 
cl:icli \\-tej działalności będzie s:ct.cra modlitwa, 
uświęcenie dnia, ofiarowanie go przez mnną in• 
tcncję na cześć Stwórcy, częste uczestnictwo we 
Mszy św., połączone z przystępowanien do Sakra• 
menłów św. Otr=ymane pr:c: charakter chr:tu 
stygmaty aposto lstwa 11· ,;wieckich na~ przemieni,} 
kapłanów. ... ... 

l' ważny Czytelnik przerwie nam tok wywodu: 
C::y .. w· Kręgu Rady" n ic jest za ba rtł:o k.lto• 
lickim pi~mem'? C:y n ic za wiele w micsi.;czniku 
naszym pisze si~ o religii? 

Odpowiedź : nas::cj strony zbyteczna hyć się 
:daje dla tych, co bacznic obserwuj.) dzisiejsze 
życic. Gto«ne nawrócenia czołowych pr:edstawi• 
cieli nauki i literatury polskiej, któr~ m przyglądało 
się minione 6•lecie 1\0jcnne, słynna konwersja re. 
daktora komuni<tyc~ncj ga:ety angielskiej, mis!)'• 
cy:mcm ''i ary natchnione pr:cmówienia p re:~ den• 
tów Roosc\'clta i Trlllnanna ora: premiera Attlce' 
go, wskazują aż na::byt wyra::nie, i:c kat<>licy:m 
st1jc się :nowu modm. Błąkający si~ po \\Wic 

pach ro=pusty i niewiary ;\u~ustyn )\)\,go wieku, 
pada na kolana p_r::cd o•Hcpiając)'ln go świ.1tlcm 
Prawdy, Drogi i Zywota. 

Lud:kości nic uratuj.} d:i~ tr.1ktaty, podpisy. 
wanc n;ką k.ułów mora l n~ ch. Swi.1t ucho'' .10: mog.J 
tylko giganci duch.1. 

\\' s::erl'gach naszych nicjeden wcwn~tr:nic 
pr:etrawi l hasło, wolaj.}cc :c st.t,mdMu p u l kowl·go 
nas:ej formacji nchodnicj, i= "miłość żąd.1 o tiary". 

\'\' szeregach harcerskitb nic mo':.c z,1br.1kn.1ć • • 
tych przys::lych gig.mtów! .. 

-· ... 
Ckryty w stodole przed czujnym okiem 

Gestapo wielki kr~yż harcerski, widnieje dziś :no< 
wu ::daleka, jako symbol o.;rodka, na Buc:u. 

l larccrska lilijka zdohi ś ląską ziemi~ 11· Córkach, 
gdzie zuchy nasze zajc; l'y miejsce młodzieży hitb 
rowskicj, głoszącej jes:cze wc::oraj : .. Fiir Cott und 
H .J. ist al! es miiglich". 

\\' Opolu wyciągDi<;to : ,1rchiwów (~es ta po 
sztandar harcerski z rodłem, oraz czapk~ powst.11\ca 
śląskiego z lilij ką. 

Oznaka pniskiego harcerza hł~ s:c:y 11· slm1cu 
upragnionej wolności n.1 pokonanej ~i cm i niemil•ckicj. 

\\' pyle zapomnienia tarza si~ pobmana 
swastYka. 

\\;' cieniu kr::y~a :ast.;py har·ccrskie rus:ają do 
wałki o dus:ę polskiej mlod:ic:Oy. 

.. lliii'Cf'r'/. służy Uo!!/1 i f>ofsn•. i dlo1 nith su­
lllieuuil' spcłluil snmje ol}(uoiąxki:· 

Florian Ku!.L.UIJO\\ ~ki . 

l 
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MARIA KAPISZEWSKA 

' ' 
WARTOSC WYCHOWAWCZA TECHNIKI HARCERSKIEJ 

który wymaga wyrobienia określonych cech charab 
teru. Stosowanic terenoznawstwa wyrabia również 
wytrwałość, precyzję, zmusza do obserwacji i wnios< 
kowania, rozwija zatem ogólnic inteligencję. Po< 
woduje również wyjście z murów miasta w szeroki 
świat, rozbudza zamilownnie wędrowania i pozna­
wania kraju . 

"Przypuszczam, że każdy chce w jakiś sposób 
sl"użyć krajowi swemu. Zrobić to btwo: zostać 
skautem." 

Oto, jak zaczyna swą pierwszą skautową ga' 
wędę Baden<Powell w książce "Skauting dla chłop, 
ców." D la niego skauting jest służbą dla kraju. 
I jest on tą służbą dla kraju w istocie. 

Po pierwsze, dlatego, że I larcerstwo wymaga 
nic tylko sumiennego pełnienia tych obowiązków 
obywatelskich, które wynikają z li tery prawa, ale 
świadomego i dobrowolnego zaangażowania się do 
czynnego życia kraj~t. nie dla korzyści osobistej , 
nie dla zadośćuczynienia swej ambicj i, ale dla 
czystej radośc i oddania swych twórczych sił na 
rzecz wspólnoty społecznej, narodowej, ogólno' 
ludzkiej. 

Po drugie - opierając swoje wychowanie na 
ideale Boga i na dekalogu harcerskim, kładąc 
wielki nacisk na kształcenie charakteru, Harcerstwo 
wyposaża młodego obywatela w wartości moralne, 
będące podstawą życia osobistego, rodzinnego i 
szerszej społeczności. 

Po trzecie - Harcerstwo uspołeczn ia ml·odego 
obywatela, ucząc go stosowania w praktyce C hry ' 
stusowcgo przykazania miłości bliźniego, wycią, 
gnięcia z tego przykazania wszystkich konsekwencyj 
~v stosunku do drugiego człowieka. 

Po czwarte wreszcie - po przez technikę 
skautową Harcerstwo czyni· tego młodego obywatela 
typem aktywnym, Hzycznię sprawnyt,\, zaradnym, 
wyposażonym w tę przedziwną umiejętność dawania 
sobie rady ze wszystkim, która go czyni zawsze 
pożytecznym, a szczególnie wówczas, gdy tok nor' 
malncgo, uregulowanego życia wy kolcja się wsht, 
tek jakichś katastrof. 

7.atrzymajmy swą uwagę na tej technice skau' 
towej , która , jeśli jest · dobrze stosowana, odgrywa 
w całym wychowaniu harcers kim ogromną rolę, 
stanowi .iedną z trch orygina lnych cech skautowej 
metody, która od la t trzrdziestujest bezkonkurencyj, 
na i powszechnie naśladowana przez ruchy mł·o, 
dzidy. Technika skautowa służy podwójnemu ce' 
łowi ~zy on'a~wnych praktycznych umiejęt' 
n ś6, którwą przyCia~e w życiu codziennym, a 
vłaszc~a .V ż}•ciu aktyw~•m, wyjętym z szablonu 

dobrze egulowa'\ego i zrJ~nizowancgo życ ia miejs 
skiego; ale r•araz~r uczy t'!tkże metody dzi ałania, 
s moe~elności, o~anowa 1ia \Vałego szeregu innych 
ce<;h,. chatak--teru. _/ St9sm\ ni~ techniki skautowej 
na~Jje Ż)~iu mJiodegó c ~~·icka harcerski styl, 

~ct~:~·ą ~~t~e~~#~/:' jedn sJ_ę prawdziwie poży• 
... ~~~ !~i:-tm :t1i co wąskim pojęciem 

techni~.f skauto\\'l:j~ to jes program umiejętności, 
zynnoś_ci..,.(i ćw'j~. sta owiących osnowę iycia 

h'ru~erskleg'e~ch list bejmuje: węz-ły, studium 
na tu ercnoznaw · o, sygnalizację, obozownic two, 

y ruchowe i gimnastykę oraz śpiew a inCt2'af)·W m 

Rozpatrując ich wartości, trzeba położyć od 
ra:t.u jak największy nacisk na ich znaczenie wycho• 
wawcze. Jakkolwiek bowiem to jest pożyteczne w 
życiu, ażeby umieć dobrze zawiązać sznurowadl"o, 
lub zmbić paczkę, która się nie rozleci, to jednak, 
n ic te d robne korzyści praktyczne każą harcerzowi 
ćwiczyć się w różnego rodzaju węz b ch i węzełkach, 
co czyni go często przedmiotem pokpiwa (l. T 
skautowa n ie jest sztuką dla sztuki - · 
środkiem wychowania i samowychowania. 
dźmy pokrótce jej wartości , ujęte z tego 
wid zenia. 

I
II' c· łt 1 są wtajemniczeniem, wprO\V·; ad:mill.i 

.:/..l świat sprawności r~cznej . Nie zmtJI 
w swoim otoczeniu człowieka, którv bv bd 
nie nęczny, a który by nie umia} sobie 
ze sznurkiem i na odwrót - człowieka, 
umiejąc sprawnie wiązać węzły, byt 
zdolny do innych robót. r~cznych . 
zełków wymaga sprawnych palców, ktm·vc 
są celowe i opanowane. Ucząc się wiązan 
i ćwicząc w n ich stale, nadajemy palcom 
ni ezbędną do robót ręcznych . Gry 
których podstawą jest wiązanie węzłów, 
poza tym zmysł orien tacji, zdolność 
szybką reakcję i tp. W'ęzły są doskonałym 
\\' harcerstwie nieocenionym środkiem , kszta 
przede wszystkim podstawy sprawności ręcz•lf! 

! Studium 1111, 11111 1 - .n~a cele i skutki da l 
- · dzte.l wszechstronne. •u•z v 

zdolności obserwacji i wnioskowania oraz ~~~~~;)~~ 
wanie, dalej umiejętność samotnego obco•illl \; 
otaczającym nas światem, a zatem 
pewną odwagę osob istą. \\'yrabia zm 
rozbudza umys.f, zmuszając go do rctlekS ill~ 
mat istoty życia , po rządku , rządzącego · 
prowadząc często do pog·łębi enia re ligij ności 
szc do rozbudzenia przywiązania do ziemi 

IStf!.!llillixilc-ia J - jest niezastąpiot;y~n środkit;m ~o 
· ' wyrabtallla zdolnosc1 skuptellla s1ę, 

uv••a•~i· i opanowania. Rozwija także pamięć i ćwi' 
~~·czn1c. 

jako umiejętność, ma swoją dużą, 
nic wymagającą uzasadnienia war• 

tyczną . Ale, żeby stać się ratownikiem, 
dwóch rzeczy : przede wszystkim młody 

9!\..-iiil wyrobić w sobie musi pragnienie pomagania 
służenia cierpiacym i potrzebującym opieki 

!olij<lcy Ratownictwo jest umiejętnością, któ rą 
chce zdobyć w konsekwencji przyjętej na 

f ~iji~~;ł:u:~żby bliźnim, i której nie os iągni e, nie 
t!, · w sobie mitości bliźniego. Ratownictwo 

za tem wvrażnych cech charakteru: czasem 
~tJ~!jn acji i od~•·agi: a zawsze cierpliwości , do< 

i staranności . \Xlychowawca harcerski 
p rzekazanie młodemu harcerzowi istotnej 
wnictwa wpływa na jego postawę moralną, 

'th,,., •. , ćwiczeni a samarytańsk ie - wyrabia w 
~Qttatnie cechy charakteru. 

- daje okazję do bardzo wszech, 
stronnego oddziaływania wycho, 

Obóz \\•ytrąca młodego chłopca z ko, 
i uregulowanego życ ia codzien• 

od niego stworzenia sobie własnym i 
ni•~ztJęcl ny• ch podstaw życia w wamnkach 

czy go to samod~ielności i za, 
oraz wiary we własne siły. Zycie obozowe 
młodego i zapt·awia go fizycznie, daje mu 

!~do nabycia wielu umiejętności technicznych 
" ''"' " ''wszystkich innych zajęć harcerskich. 

młodego w gromadz.ie, życie z sobą 
blisko uspołecznia go, uczy organizo,yania 

~j)i c• rowe·~to, o raz współżycia z innymi. Zycie 
T · d · daje wreszcie okazję do bliskiego ob, l Orieutmjn. l ermm ten ma po wó.1ne. . instruktora z młodymi, co instruktorowi '--''-'-'--'"--'·= -' w nomenklaturze harcersk leJ 

oil w pierwszym rzędzie ćwicze1;ia zmysłów, uzyskania szczególnie si lnego i bez• 
spostrzegawczości - wszystkich tych cech wpływu wychowawczego. 
pozwalają cz-łow iekowi orientować się wychowawcze gier ruchowych i. · 
trafnie. Orientacja zajmuje w programie jest zbyt powszechnie znane, żeby potrzeba 
skich ćwicze11 dużo miejsca, a koroną się nad nim dłużej. D la pamięci 
jest orientacja w teren ie, łącząca si~ ~~~ ...... ~:..;:;,.:.""'-_tlC~~lzyć jedynie można, że - dobrze prowadzone 
stępującym działem techniki , tj. z terenoznawstwem. - uczą uczciwości gry, solidat:ności i ofiarności na 
Bystrość, spostrzegawczośó, s prawność wszystkich rzecz zespołu, zaprawiają w odwadze, opanowaniu, 
zmysłów - to cechy, nieroztącznie związane z syJ, rozwijają ogólną sprawność, szybką orientację. Q, 
wctką skauta, któr<' czynią go szczególnie pożp czywiście, nie można zapominać o tym, że celem 
tecznym, a które tak często są w zupełnym zaniku wychowania jest nie tylko sprawność umysłu i 
u ludzi z miast. charakteru, ale także i zdrowie fizyczne, co jest 

l [C'ri'II0:/.1/Itms/wo 1 j.est sz~ką odnajdywania d.o• 
br.eJ drog1 w nieznanym terenie, 

trzymania się raz obranego kicrunku bez względu 
na przeszkody, wskazywania drogi innym. Ma sens 
zarówno dosłowny, praktyczny, jak i symboliczny, 

gł-ównym celem stosowania w programie harcerskim 
gier, sportów i gimnastyki. 

J Śpwm i if1.,cemxmjl' J Któż z harcet:zy nie zna . s~ły 
L::t:.:..::..:..:.:.....:..::.:.:.:.:.::.:.:=d.·.:......! zbwrowcgu sp1ewu? P1esn, 
śpicwana w gromadzie, jest czynnikiem harmoni• 

z ującym i skupiającym tę gromadę; dobrze dobrana 
i spt:awnie wykonana stwarza atmosferę braterstwa, 
oddziaływuje na wolę , wzmacnia, a także - mo' 
żnaby powiedzieć - otwiera dusze, które pod jej 
wpływem stają się chłonne na dobre slowo, na 
dobrą myśl, podsuniętą przez instruktora . Instruktor, 
który umie posłużyć się pieśnią, uzyskuje niezawodny 
środek dla swych celów wychowa w czy ch. 

Inscenizacje, teatr samorodny, pokazy przy 
ognisku, przedstawienia - pozwa lają instruktorowi 
wy korzystać naturalną u dzieci skłonność do naśla• 
dowania i odtwarzania oraz do świata fantazji dla 
wytworzen ia odpowiedniej atmosfer)• wychowawczej, 
dla rozbudzenia zainteresowań, zachęcenia do sa< 
modziclności działania, d la rozwijania zdolności 
twórczych. 

Jak więc widzimy, program tych umiejętności 
i ćwiczet1, które wchodzą w skład harcerskiego 
życia, nie byl dobrany przypadkiem. \~'ynika z 
niego suma cech charakteru i uzdolnie1i, k tóre da, 
ją młodemu człowiekowi pewne podstawowe i 
bardzo wszechstronne możliwości. \\' obecnej Sy< 
tuacji, gd)• normalny tok życia narodu został caJ-, 
kowicie wykolejony, gdy musimy najpierw wy­
walczyć sobie prawo do życia, a potem życ ic to 
odbudować całe od nowa w najtrudniejszych wa' 
runkach - bardzo wiele zależeć będzie od tych 
wlaśnie podstawowych możliwości każdej jednostki. 
U podstaw wychowania musi leżeć - dziś bar' 
dziej ni ż kiedykolwiek - troska o ten wszechstronny 
rozwój , o sprawność umys-łową i fizyczną, o war' 
tość charakteru. 

Dobrze stosowana technika harcerska zmierza 
najprostszą drogą do zadośćuczynienia tej potrzebie. 
Dobrze stosowana, to znaczy stosowana ze zro< 
zumieniem jej walorów wychowawczych, stosowana 
systematycznie, z uwzględnien iem potrzeb i moż< 
liwości wychowanków, z przestrzeganiem s topnio< 
wania, wiązana z życiem z aktualnymi wymaganiami, 
jakie o no stawia. 

A le trzeba także pamiętać o jednym. Na drodze 
doskonalenia się czlowicka nie ma osiągnięć os ta' 
tecznvch i trwałych . Młodv człowiek, który nabd 
pewni} ilość cech i umiejętt{ości przez systerhatyczt~ c 
ćwiczenie - traci szybko z biegiem lat, j eżeli nic 
czuwa nad tym, aby je zachować, jeśli nie konty' 
nuuje zaprawy. Na drogę harcerską· każdy ws tę' 
puje dobrowolnie, złożywszy jednak przyrzeczenie, 
każdy harcerz zobowiązuje się dążyć stale do ide, 
ału, nakreślonego przez nasz nich. O ile jednak 
u młodego chłopca wystarcza jego dobra wola i 
wysiłek w pracy nad sobą, o tyle u harce•·zy do• 
rosłych wymaga się już konkretnych os iągnięć. 
Każdy zatem dorosły harcerz, a zwłaszcza każdy 
instruktor, który jest przykładem dla młodszej 
braci harcet:skiej, musi istotnie reprezentować typ 
harcerza peh1ego, nie tylko wyznającego ideały 
hat:cet:skie, ale żyjącego harcerskim życiem, wy• 
posażonego w te cechy i umiejętności, które typ 
harcerski charakteryzuje. Ażeby to osiągnąć, trze< 
ba harcet:ską zaprawę kontynuować - inaczej u' 
czynimy z I larcerstwa martwą formt,tlkę, od której 
życie nasze będzie. coraz silniej się oddalać. 

Maria Kapiszewsku. 
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JAN RZOŃCA 

POJĘC lE I PRZEDMIOT PSYCfl OLOGil 
Psychologia 1) jest nauką stosunkowo młodą. 

Powstanie jej sięga początków XIX. w ieku. Nic 
znaczy to, by wcześniej nie zajmowano s i~ psycho, 
logią i zagadnieniami psychologicznymi. Już bo, 
wiem w starożytnej Grecji interesują się żywo tymi 
zagadnieniami między innymi Platon i Arystoteles. 
Zagadnienia te wysuwają się przez cały c iąg wieków 
na czoło zainteresowań najwybitniejszych filozofów. 
Zarówno bowiem w starożytności, jak średnio, 
wiecztl i czasach nowożytnych, wiele wysiłku myś' 
!owego włożono w rozwiązywanie kwestyj, dotyczą, 
cych duszy ludzkiej. Zagadnieniami duszy ludz, 
kiej zajmowała się psychologia, ale aż do XIX 
wieku nie była ona nauką s a m o d z i c l n ą, lecz 
stanowiła część filozofii. 

Samo pojęcie ,.psychologia" pochodzi z języka 
greckiego (psyche,dusza, logos,słowo, nauka) i o' 
znacza ono naukę o duszy. \XI tym znaczeniu uży, 
wano tego pojęcia aż do XIX wieku. Zadaniem 
psychologii w powyższym znaczeniu były rozważa, 
nia o nieśmiertelności duszy , jej naturze, stosunku 
do bóstwa i ciała, jej niepodzielności substancjo, 
nalnej oraz jej siedzibie w cie le śmiertelnym. 

l'sychologia współczesna takimi zagadnieniami 
j uż sięnic zajmuje; są one bowien1naukowo nierozwią' · 
zalne, ponieważ odnoszą się do takich przedmiotów 
i właściwości, które nic dadzą się u.iąć doświadczaJ, 
nie, a tym samym i twierdzenia wypowiadane o 
nich nic dadzą się sprawdzić. Stąd też i psycho, 
logia, gdy poczęła stwarzać sobie podstawy nau' 
kowe, pozostawiła te zagadnienia filozofii, a sama 
zakreśliła sobie przedmiot swoich bada6 i docieka6, 
wprawdzie s kromniejszy, niż dotychczas, ale do' 
st~pny badaniom, opartym na doświadczeniu. Sto, 
sownie do nowego przedmiotu badań, należało 
stworzyć także nowe metody psychologiczne. Za• 
równo przedmiot, jak i metody psychologii zaczy, 
na~i~w-ać w XIX wieku. Od tego właśnie 
<::6śu datt;j~_ę pow~t~ic psychologii nowożytnej. 

Psyellologra ta grom dzi zjawiska, stwierdzane 
w życ\~1 d11~~w\r~ człow eka, o~)isu}e. je i wyja~' 
in~Zwraca Slę }aę O rz 'l.YWIStOSCI, dająCCJ Się 

st;erdzi:f•'d'/\świa-dczenie. N\ rzeczywistość tę, czyli 
na p r z e i:iiii o · p s y c h o o g i i nowoczesnej skła, 
dają się~~~ ;i s '}> hvorząl{ ~f e r ę w o l i (pragnie, 
nia . ..P'\i~V· ·~~·esg,wani , '~·ys~Iki, zat~iary, od' 
czuwpn'C ~otrz~b'Y\ następ i e z}a~v1ska, ktoretworzą 
S f e r\..JI{n O c1~ l n a UCZUCia, wzruszcma, na' 
. t~ e) i 'w~efzcie ~a-~ ·iska, \\;chodzące w sktad 
s f e ~ ... p.o.z n a.w ć'f"e j i i n t e l e k t u a l n ej ( spos• 

a w~n~" \~~o~r1,enia,~~i_a, ~ądy, poglądy) .. 
f \.!i~ycyol<łi~V ~aJ;c refJaWlska, dązy do uJ<;• 

cia cz-łowieka od strony jego życia wcwnęh·znego 
i do ustalenia pewnych pr·awidlowości, którym to 
życic podlega. Do bada6 tych przyjęli psycho' 
logowie początkowo metody (indukcja, dedukcja), 
stosowane z wielkim powodzeniem w naukach 
przyrodniczych. \\?net jednak okazało się, że metody 
te są dla psychologii również przydatne, ale nic 
potrafią spełnić pokładanych w nich nadziei, po' 
nieważ przedmiot psychologii jest jakościowo inny, 
aniżeli przedmiot nauk pr1.yrodniczych, a w związku 
z tym wymaga również i innych metod. \'\.' n1iarę 
rozwijania i doskonalenia metod psychologicznych, 
dają si~ uzyskiwać także i lepsze rezultaty. 

Zjawiska i procesy, stanowiące przedmiot psy' 
chologii, obejmują nie tylko świadome życic 
ducho~·e, ale sięgilją także, jak twierdzą niektóre 
ki e run ki psychologiczne (psychoanaliza, psychologia 
indywidualna), w życic, płynące poza kręgiem 
świadomości. Jest to t. z w. sfer a życi a p o d' 
ś w·i a d o m e g o. Na treść życ ia tego składają się za­
pomniane przeżycia 1 utajone i mgliste pragnienia, 
dążenia i zamiary oraz procesy, niezależne, ani od 
naszej woli, ani od świadomości. Te nieświadome 
treści i procesy, nurtując w podświadomości, 
mają olbrzymi wplyw na kształtowanie się naszego 
życia, ·naszego postępowania i naszego charakteru. 

Po · tych ogólnych uwagach można określić 
psychologię, jako naukę ,. z aj m u ją c ą s i ę o p_i sy' 
waniern i interpretac-ją treści świado• 
mości oraz badaniem procesów psy' 
chicznych i stanów, istniejących w sferze 
p o d świadom oś c i" (por. dr. H . Rowid, Psy' 
chologia pedagogiczna, częś.: l). 

JVlirno poważnych wyników, jakie zostały w 
psychologii osiągnięte, mimo popularności i znaczenia, 
jakie posiada ta nauka, zarówno dla wielu dziedzin 
życia praktycznego, jak i naukowego, jest ona da' 
leką jeszcze od tego, by stać się n;1uką jednolitą 
i zwartą w sobie. Poglądy psychologów, zarówno 
na przedmiot, jak i metody psychologii, są tak 
rozbieżne, że nie c.ładzą się jeszcze sprowadzić do 
jednej nauki psychologii, która by była nauką 
obowiązującą. Toteż mamy różne psychologie, 
które nazywamy kier u n kil m i psy c h o l o' 
g i c z n)' m i. Każdy z tyoh kierunków wnosi 
jednak kwestie nowe i nowe wyniki myślowe, 
które może pozwolą powoli stworzyć psychologię, 
jako naukę jednolitą, o ściśle wyodrębnionym przed' 
miocie i skrystalizowanych metodach. Jun HzońC"a . 

1) Artykuł ten. jak i następne. które mają ukazać się w 
niniejszym piśmie, S.1 'skrcJtcm pogad~nek, przcrrowadzonych 
z uczestnikami kursu harcm istrzowsktcgo n:t tematy z zakresu 
l"'>'chologi i. 
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HALINA MIODUSZEWSKA 

W WSPOMNIENIACH MOICH • • l • 

Dziś tak częsi.o mówimy o l'olsce, o każde_j 
JCJ dzieln rcy, o każdym m ieście, miasteczku, c·7,y 
ws i, jnk byśmy chcieli ją przez lo hnrdziei przy­
bliżyć do siebie. A Ie każdy czło,riek w1·ac'a 
najezęśc iej myślą do swoidr slmn roclzinnydt, do 
mi<'jsc. gdzie było nru 
dobrze, każdy do in­
nej strony, każdy j<•cl­
nak do t ej samejP olski . 

Dla mnie c-ała Pol­
ska mi eśc-i się ,,. j<·d­
nynr wyr·azic. w jecl­
n ym nr i<·.iscu, kl ó re jest 
samym Jej serc-em ... 
Wa rsza\va .... 

Ch<-iahr bym ,;api­
sać .H his torię; k1ór·a 
jesf we mnie tak moc­
na. jak pacierz, h isto­
rię od czasów legendy. 
któ t·a wiekom służy, 
kil'dy 1 o stmy rybak 
Warsz postawił swo­
ją pierws:~.ą d1al~ ry­
ba<-ką na lewym bt·r.c­
gu \\'isły. 

( 'lrc1ałabym napi­
sać. h istorię Jej roz­
WOJU pop1·zez pano­
wan ia wszystkid1 kró­
lów polskich, aż tlo 
największego .J•·j roz­
kwitu za czasów króla 
Stusin: poprzez pow­
stanie 18:-!0 i n upad na 
Belwcdc>·, pnez po-
wstanie K i lińskicgo i miesr.c:t.an wat·sznwskidl. ma­
nirestacje, · t!:>CJ:l rok, niewolę i Legiony, i 19tH i 
Cud nad Wisłą ... aź wrc·sz<·i<• l C):l9 i 194-1-. 

Clrciałnbym, tak, jak każdy l.wnwmk, czy 
Wilnianin o swoim mieścit'. pow iedzieć. Ź<' i \\'ar­
szawa, a raczej, że przede WS7.ysikirn Warszawa 
była zawsze wtemą Polsct'. 

Chc iałabym pokazać ją taką. jaką byla na­
prawd~, z jej wspaniałymi budowlam' i zabytkami 

ku ll nry, jaką była przed wojną i walezą<·ą kaźdym 
dnic·m pnws~:ednim o lepsze jufm podczas sześ­
ciu lat niemied.; icj okupaeji. taką, jaka wa lezyłu o 
każdy swój cło nr. każdą ga r·stkę gruzów. o lo 
w szyslko, co l·aki<' polski<~ potrafiła uu·zymać. 

l d10ć dziś wial t' 
tylko hula w l'llitwch 

' 

łuzienkowskiego pała· 

) 

en, c·łtoć w _grnz!lc-h 
l eży kol~rrnnn Zyg­
rnnnla i Zamc•k r ko­
śC"ioły r l'i~um ( 'lu·ys-
tn:o:H l <lżwigają< ego 
kl·z.yź, poc·ł ,y l orra nad 
Kr~kowskim . n ikt 11arn 
nic• powico, źc• lo b) lo .. 
To j .c'sł. To jest w 11as 
sarnyc·IL w<' ws7.ysl­
kich, którzy Ją ko­
c·ł wją, we wstystkirh 
\\·a 1·szmv i akath. Z 
k<1źd C' i cząsl k r g nr zó\\·, 
z ka źcł c·go kaw al"ka 
kam iC'nia pol m li nr y 
odbudować .J ą jeszcz<' 
pięknit>jszą. 11iź hyb. 

O ,jakże prawdziwe 
są słowa Pisma św. 
na lahli<"y, pokloywa­
jącc'.i sc·r·cG Chopina 
w knśc:ideśw. Knyźa: 
,.Gdzie skarb twój. 
lam i serce t woje" .. . 

.Ja wszystkie !woj<' 
skat·by mam w sobie' , 
i choć nie mog~ tum 

teraz wTóc·ić, ale• we• wszystkich myśladr moid1. 
w nurr·zen iadl moic·h stajesz przede mną z przy­
pom!lienia lego ws7.)'Sikit'go. en już prawot• 
tliC' istnic·je: w każdej Twojej ulicy, w 
kaźdym kościele i pomniku, w knżd~j p.fyde 
c-lrodn rka , w każci<oj gat·stce gl'liZÓW ... najdroź­
szn, llajbliźszn S(' l cu.. . . . nr oj n vVm·sz.nwol 

Halina Mioduszc•w!ikn. 
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Również i w technice .sygnalizacyjnoskomunik~cyjnej znaj~ 
duje ten alfahet szerokie :tastosowanic, ic wspomnimy tylko 
aparat telegraficzny, oraz brzęczykowe c:~ści polowego :lparatu 
telefonicznego. 
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STOPNIE I FUNKCJE HARCERSKIE 
W harcerstwiE>, jak. i w większości organizacji społe­

cznych, rozróżniamy stopnie i funkcje. 
Zespół, przez odpowie'dnie egzaminacyjne komisje 

organizacyjne sprawdzon ych umiejętności danego członka 
organizacji, pozwala mu uzyskać taki, czy inny stopień : 

W harcerstwiE> odróżniamy następujące stopnie: 

Stopnie młodzieży harcerskiej. 
Młodzież męska: 

kandydat - nie nosi żadnych odznak na mundurze. 
III stopień - młodzik (po przyrzeczeniu) nosi zwykły krzyż 

oksydowany, na szerokość triech palców ponad lewą 
kieszenią bluzy mundurowej. 

II stopień - wywiadowca: na krzyżu posiada wybitą srebrną 
lilijkę. 

I stopień - ćwik: na krzyż nabija złotą lilijkę. 
I-Iarcerz Orli (I-I. 0.) - nabija prócz złotej lilijki i złote kółko 

na krzyż. 

Harcerz Rzeczypospolitej (H. R.) - prdcz złotych: lilijki i kółka, 
nosi nabity złoty wianek na krzyżu. 

Młodzież żeńska: 

ochotniczka - nosi przed przyrzeczeniem lilijkę, a po przyrze, 
czeniu krzyż, jak młodzież męska . . 

przewodniczka - posiada na krzyżu nabitą srebrną lilijkę . 

samarytanka - ma na krzyżu nabitą złotą lilijkę. 

wędrowniczka - prócz lilijki ma i złote kółko, nabite na krzyż· 

Stopnie instruktorskie: 
H·arcerze: 

podharcmistrz- nosi zieloną podkładkę pod krzyżem, zieloną 
lilię andegaweńską na lewym rękawie w miejsce herbu, 
oraz zielony krawat. 

harcmistrz - jak podharcmistrz, tylko podkładka 1 lilia są 
czerwone. 

działacz harcerski: jak podharcmistrz, tylko podkładka i lilia 
są brązowe. 

Harcerki: 
drużynowa - (po próbie) nosi pod krzyżem granatową pod, 

kładkę i granatowy krawat, natomiast lilii nie nosi na 
rękawie. 

Podharcmistrzyni, harcmistrzyni i działaczka harcerska, noszą 
podkładki, jak i harcerze, krawaty koloru podkładek, 
lilii na rękawie nie noszą. 

Wykonywane w daneJ chwili ezyoności, upoważniają 
członka naszej organizacji, po mianowaniu ~o rozkazem 
zwierzclmiej i jemu najbliższe[ jednostki m·ę;nnizacyjnej 
na określone stanowisko, do noszenia pewnyd1 odznak 
funkcy.fnycli. I tak : 

szeregowy (a) - nosi szmrr szary, 
zastępowy (a) - nosi sznur brązowy, 
przyboczny (a) - lub plutonowy (-a) - nosi sznur zielony, 
drużynowy (a) - nosi sznur granatowy, 
hufcowy (a) - nosi sznur srebrny. \''szyscy wyżej wy. 

mienieni noszą sznur funkcyjny z ramienia, obejmujący 
ramię jednym zwojem, skupiony z przodu suwakiem, 
zaś końce sznura są zespolone i wpuszczone do lewej 
kieszeni munduru harcerskiego. 

Członek Komendy Hufca nosi szn ur srebrny ze szyi. 
Komendant Chorągwi nosi sznur złoty z ramienia. 
Zastępca Komendanta Chorągwi n osi sznur złoty z ram ienia 

na sposób szeregowego 
Członkowie Komendy Chorągwi noszą sznur złoty ze szyi 

• 
Naczelnik Gł. Kwatery nosi sznur skórzany z ramienia. 
Członkowie Głównej Kwatery noszą sznur skórzany ze szyi. 
Przewodniczący Z. H. P. nosi sznur biały z ramienia. 
Zastępcy Przewodniczącego Z. H P. noszą sznur biały z ra. 

mienia na sposób szeregowego. 
(.,Kalendut zyk Har<:erski" 1946.) 

KRONII(A ' 

. Z Ż . CI:A.""'~·HORĄ:G WI KRESOWEJ ...-.·-· · ~ 
Repatriacja Gstawiła, 'zaró~vno Kom e n d~ Chorągwi, jak i 
druźyny w i.ężk,i~ położenie. ś.t:.o~dowiska har~rikie nieraz 
są całkowici osierocone przez swych instrulttoi:ow, o czym 
Komenda · orągwi dowiaduje się, .po i rukt z 
jej członkó nie może dotrzeć nA t ::Qr•alqir"'~~Qdl'le~ 
lokomocji. ufłec l• M i a t~ 
sze chwile o 
N a. Szkoci, , ; ie 
]agerslu t, 
wychodzi n ze\IITn<ll 
ster i Kiel. _ , · . · '~ · • ...-

Kontras >po Pr~c~fo łntfiec F l e t:t s b Ull" g, .którego> h: · $ 

cowy dh S., W. koszte samego li sbufga, ~uje pne'n 

srodka loko . qcJI. ~ · _ . r.J ~ _-. ~ 
. ~rzech do z~Y.zl~ \t i 

., który ha swym ierenie mat poj~ 
ie mógłb~adziw_i:l~ś,oliajt' : 

się tylko sam dlacz~ .jest'c2:e 
wystawy m · · , zamia"śt 
wek, kor1)mych dtuiW,I.Y uu·b~:ltl'i! ,..-~._ 

l'iOś'd :" org~ntżują_c 
polskiej" w .dniach l ..:. 20. ł5, 

fiufiec N e u s t a d t. H a tEkrug 
cz.ele walczy z trudnośdam,·i ko ik~rcyjnipfni,i. ._ 

i sztuki 
laurach. 

m. Z. na 

'-"'·"-d:,uwa 
dchnach 

Na terenie 

(C.) 

drużyno.: Chorągiew warszawska Z. H. P. zwraca spc!cj:alljl,ą uwagę na 
LU...:.....tel'eny mazursko$warmińskie, rganizowa, 

arc. l vl/ 
• 
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